
Nr. 295. Kraków, Poniedziałek 14 Czerwca 1915. R o k  X X X I  V
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Mtuner p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteoznyoh, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P i > e n u m e i > a t a  w y n o s i :
rooznlei pófr

W miejscn . . . . . . . .
W Anstro-Węgrzech:

s  jednorazową przesyłką poozt. 
z dwurazową r „

W Państwie Niemioekiem . . .
W innych państwach . . . .
'P ren u m era tę  i  og ło szen ia  (ineeraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in i s t r a c y ł

„N . R e f o r m y "  w Krakowie.
R e d a k c y a s  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . A d m in i s t r a c y a :  u l .  ś w . A n n y  ? .  

l e l e f o n  R e d a R c y i  4 1 . A d m in i s t r a c y i  N r 2 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 S 72. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

J tekop isów  n a d sy ła n yc h  lie d a k c y a  n ie  zw raca.
W® L w o w ie  sprzedaż numerów po la  h l.: w Biurze dzienników S .  S o t i t S o w s k i e g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal.

NOWA
r o o z n łe i p ó l r o c z n la i k w a r t a ln i*  t i r j le s lo o z n l ł

, 24jfeoron 12 koron 6 koron 2 korony

. 32 „ ' 16 „ 8 „ 2 kor, 70 h.
• 38 , 19 . 9 kor. 50 h. 3 .  20 „
. 36 , 18 > 9 koron 3 ,  -  „
, 48 „ 24 „ 12 „ 4  „

W 7 D A N I B  P O E & H M E

saiiisjM Uiw.in . •.•syw.y.im
P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą t  Administracya „Nowej Reformy” i wszystkie nrzędy pocztowe; m ie js c o 
w ą  : Administracya „Nowej Reformy”. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa' 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Binro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;
-  Trafika w Sukiennicach.

Z a m ie js c o w ą  p r e n u m  t ą  i o  g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  P iw a 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola I . in k ik i  21. S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ł a w i u  L. Amster. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1. Woilzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstoin & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M,,’ Rerlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławia). — R. Mosso (także w Berlinie. Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Woilzeile). — W  P a r y ż u  Societś Mutnelle de Publicitś A. L o re tte . directecr,

61 Rne Rougcmont.
O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmnjo Administracya „Nowej Reformy” za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pieiwszy raz 24 h . . za każdy następny raz 18 li. — 
N a d e s ł a n e  po 80 h. od wiersza. — G lo s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Jto- 
formy” (prospekty, cyrknlarzo, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg». 

dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów.
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Zwycięskie walki nad Dniestrem.
Wkroczenie do Besarabii. —  Odzyskanie Sieniawy.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
W iedeń, 14 czerwca.

Urzędowo d o n lk z ą '13 czerw ca 1915:
V/ Galicyi południ iw o wschodniej postępują wojska aim ii generała Pflanzera-Ballina da

lej zw ycięsko naprzód. Po zaciętych walkach zajęto wczoraj Tyśmienicę, Tłumacz i wzgórza 
na północ od Cieszy. Na południe cd Czernelicy trwa walka. N ew e rosyjskie ataki na Zale
szczyki zostały odparte

Z Bukowiny granicę państwa przekroczywszy, odrzuciły nasze wojska Rosyan z iah wzdłuż 
granicy przygotowanych silnych pozycyj. W pościgu obsadzono kilka m iejscowości w Bcsara- 
bii. Wczoraj dostało się w  ręce ścigających 1.560 jeńców rosyjskich.

Nad górnym Dniestrem atakują sprzymierzeni skutecznie w kierunku na Żydaczów, gdzie 
znaczne rosyjskie siły  jeszcze trzymają południowy brzeg Dniestru.

W  Galicyi środkowej doprowadził atak wojsk austro-węgierskich i niemieckich do zajęcia 
Sieniaw y i p,o odparciu silnego nieprzyjacielskiego ataku do wzięcia szturmem w szyslkich  
punktów oparcia na północ miasta. Przy tent wzięto do niewoli 3.500 Rosyan.

Zresztą położenie niezmienione. Zastępca szefa sztabu generaln., v . H o f e r ,
marszałek polny porucznik, 

--------------------------------o--------------------------------

Oaparcie Włocnów nad Isonzo.
(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.)

W .edeń, 11 czerwca.
Urzędowo doiioszą 13 czerw ca 1915:
Nad Isonzą odbyły się w  orni ostatnich dniach, zwłaszcza koło PIavy, poważniejsze walki. 

Podjęta dnia 11 bm. przez brygadę z Ravenny próba zajęcia wschodnich wyżyn nadbrzeż
nych zakończyła się odwrotem tego nieprzyjaciela.

Wczoraj rano ponownie przekroczyli W łosi rzekę. Po zaciętych walkach miało się naszym  
wojskom odrzucić nieprzyjaciela, który ciągle otrzym ywał wzmocnienia i utrzym ywać silnie w  
sw ych rękach własne pozycye, przed któremi leży  przeszło 400 w łoskich trupów.

" Na terytoryum granicznem K aryntyi i Tyrolu trwają walki działowe.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 

marszałek polny porucznik.

Postępy ofenzywy w Galicyi, Królestwie i na Litwie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 14 czerw ca.
Biuro W olffa ogłasza: W ielka głów na kw atera , 13 czerw ca.

Południowo-wschodni teren wojenny.
Przyczółek m ostowy Sieniawa został wczoraj znowu zajęty. Nieprzyjaciel pozostawił w  

naszem ręku więcej niż 5.000 jeńców. Nieprzyjacielskie kontrataki nocne rozbiły się.
Także na wschód od Jarosławia i na wschód od Przemyśla znowu odżyły wałki.
W ojska generała Lin sin gen a zajęły Młyniska. Atak na Żydaczów postępuje.

Wschodni teron wojny.
Na północny zachód od Szaiwel poczyniły nasze ataki dobre postępy. Kuze zostały sztur

mem wzięte. N ieprzyjacielski^kontrataki rozbiły się. 8 oficerów i 3.350 rosyjskich żołnierzy, 
oraz 8 karabinów m aszynowych stało się naszym łupem.

N a południowy wschód o.i drogi Maryampol—Kowno rozpoczęły się  znowu wałki z ro- 
syjskiomi wzmocnieniami, k tó ie  nadeszły z południa.

Na północ od P rzasn ys;.1 wzięto dalszych 150 jeńców.
Po naszem wdarciu się do nieprzyjacielskiej linii na południe od Bolimowa nastąpiły w no

cy  rosyjskie kontrataki, które ednak w szystkie spełzły na niczem. Zajęta pozycya znajduje 
się silnie w naszem ręku. Na*» irp w tym odcinku w ynosi 1.660 jeńców, ośm dział (w tein dwa 
ciężkie) i 9 karabinów maszynt w ydi.

■V< „

Zachodni teren wojny.
Koło Nieuport, Dixmuiden, na północ od Arras i koło Hehuterne odbyły się watki działo

w e. Słaby atak n ieprzyjacielsk i: a wydmach piaszczystych został odparty. —  Na południowy 
>vsełiód od Hebuterne jest w tobu walka piechoty .

■Wojskowe urządzenia w Luneville obrzucono bombami.
Naczelne kierownictwo armii.

*•- *»»

w szystkich narodow ości, k tó re  się w szystkie 
równie doskonale kiły  i cofnęły sic ty lko  w o
le ć  liczebnej przew agi nieprzyjaciela. 30.000 
wojsk, k tó re  w dały  się w bitw ę, były ty lko  
strażą, przednią , podczas gdy grupa liczebnie 
'.naeznie w iększa "> znajdow ała się jeszcze w 
tw ierdzy jako  straż  ty lna i jako  w ojsko do spe- 
oyałnego użycia, szczególnie do akcy i niszczc- 

G dyby przedarcie było się powiodło, to 
by łyby  7, grupą bojową opuściły  tw ierdzę wszy- 
•u»e inne siiy zbrojne, a to po zniszczeniu, w 
myśl rozkazu, przedew szystkiem  pierścienia 
fortecznego i w szystkich w ojskow o w ażnych 
objeklów  i p rzyrządów  w ojennych. Gdy prze
darcie nic udało  się, w ydano zarządzenie odda
nia tego m iejsca, k tó re  nosiło nazw ę „tw ierdza 
P rzem yśl". A utor . obelżyw ego a rty k u łu  nie 
chciał jed n ak  o tem  nic wiedzieć, że liczbowo 
w iększa część załogi sk łada ła  się z oddziałów  
robotniczych pospolitego ruszenia. J a k  on so
bie p rzedstaw ia p rzedarcie — k tó re  w razie u- 
dan ia się i d o tarc ia  do w łasnych linij byłoby 
w ym agało około G dni —  bez dostatecznej ilo
ści am unicyi i zapasów  żywności, trudno zro 
zumieć.

Co się tyczy  m enaży oficerów , k tó rzy  nie po
zostaw ali w służbie, to przygotow ali oni sobie 
przew ażnie swe zapasy przed oblężeniem  na 
dłuższy czas. Mięso otrzymywali w szyscy ofi 
cerowie na równi z żołnierzami. Od komendanta 
twierdzy począwszy, jedli w szyscy od stycznia  
przeważnie mięso końskie. W szyscy oficerowie 
czynili w swym  zakresie działania w szystko, 
celem złagodzenia biedy żołnierzy.

K om enda tw ierdzy  dbała o ludność cyw ilną 
isto tn ie  w sposób w spaniałom yślny. Pom ijając 
to, że w szyscy po trzebu jący  m ieszkańcy zupeł
nie tak  sam o, ja k  w ojsko, otrzym yw ali a rty k u ły  
w m agazynach żyw nościow ych, urządzono nr 
rozkaz komendanta jeszcze kuchnie ludowe i 
herbaciarnie. Mimo długiego im a n ia  oblężenia 
i w ielkiej b iedy, w idziało się ty lko  bardzo  nie 
wielu d o tkn ię tych  niedostatk iem  mieszkańców’ 
eyw iln w h . T y lko  niem ow lęta cierpiały  z powo
du panującego  braku  mleka.
! N ajcharak tcrystyczn ic jszc  zaprzeczenie za
rzu tów  „T im esa" widzi ro tm istrz Lehm ann w 
honorowem  trak tow aniu  przez R osyan wzię
tych do niewoli oficerów’ austro-w ęgiersk ich .

Krag-ujewaczu. Ju ż  sam lo t na przestrzeni 4G0 
kilom etrów’ był zajm ującym  rcEordcm . L o -  

! t n i c y r z u c i l i  b o  m b y  n a  a r s e  n a ł 
i p i r o te c h n i k  ę w K r a g  u j e w a c z u,  
w y w o ł u j ą c  p o ż a r  t y  c li b u d y  u k ó wg 

ja  następn ie  za pomocą bomb wzniecili pożar 
k ilku  kam ienic. ,

L otn icy  k rąży li praw ie przez 30 minut, nad  
m iastem  i w idzieli dok ładn ie  pożar a rsena łu  i 
p iro technik i, w’ k tó re j w yrab iano  osław ione gra 
na ty  ręczne. G abrinow icz i P rincip , spraw cy 
zam achu na arc.yksięeia F ranciszka  F e rd y n an 
da i jego m ałżonkę, mieli bom by z tej p iro te 
chniki. Podobno w ybuchnął proch w p iro te 
chnice i zburzył m ury budynku .

T a  sam a eskad ra  sam olotów  w ykonała  p a 
m iętną w ypraw ę na  m ost, budow any  przez S e r
bów’ na Saw ie w jesieni ubiegłego roku. Lo
tn icy  obniżyw szy lot. z 2.500 na 250 metrów’, 
minio g rad u  ku l z karabinów ’ m aszynow ych 
rzucili, 3 bom by, k tó re  zburzy ły  ów m ost n a  
Sawdc pod Kubinow cm . Serbow ie nie mogli 
p rzepraw ić się na d ru g ą  stronę  rzeki.

O s ttz d lm le  M\ a Komsen.
(Teł. c. k. Biura koresD.)

Paryż, 14 czerwca. 
»Temps« donosi: W czoraj silnie ostrzeliwań- 

P o n t a  M-ousson. W skutek  ostrzeliw ania wieli 
osób zabito i raniono. Szkoda m aleryalna  jes 
wielka.

irjsia isM  n lim
Rotterdam, 14 czerwca. 

»D aily Chronicie* donosi z Lugano:
Znaczne siły austro-w ęgiersk ie  zna jd u ją  się 

na linii Isonza bądź na w ybornych stanow i
skach, bądź w row ach, ciągaiąeych się przez 
w yżłobione sk a ły . S kutk iem  tego opóźniają się 
a tak i W łochów na  Tolm cin, m iejscow ość poło
żoną o  5 mil cd g ran icy .

Genew’a, 11 czerwca. 
D zienniki w łoskie i francusk ie  tw ierdzą, że 

klęskę W łochów nad  Isonzo spow odow ały tru 
dności te renu  i zły s ta n  pogody. G dy n ad e j
dą posiłki, W łosi rozpoczną pow ażną akcyę.

W obronie załogi przemyskiej.
(Tek c. k.. Biur::-koresp.)

*  '  1 • d  1W iedeń, _4 czerw ca.
/  w ojennej k w ate ry  p rasow ej donoszą:
K o re s p o n d e n t  „ T im e s a "  z r o . , ja k ie j  k w a -  

t.o iy  p i.iso w e j S ta n le y  W n sh lm rn  f l d o s ib  b v ł, 
j a k  w ia d o m o , w k w ie tn iu  b. r .  a i iy k u f, u b liż a - , 
ją c y  o li io m e  n a s z e j P rz e m y ś la  a i f  s z c z e g ó ln o - , 
śc i k o ip u s o w i  o i ie e r s k ic jn u .  B iją c e  w  o c z y  
k ła m s tw a  te g o  a r ty k u łu  z n a la z ły  .ju ż  o d p a rc ie  
w  o p u b lik o w  anym i p i zez  w o je n n ą  k w a te r ę  p r a 
s o w ą  a r ty k u le  p . t. „ W y p o s a ż e n ie  P rz e m y ś la " .

Obecnie w yprodukow ał W ashbiun d n m i a r -1 
lyku ł, do tyczący  tego sam ego tem atu , k tó ry ' 
przew yższa a rty k u ł pierw szy, jeżeii to jeszcze 
je s t możliwe, pod względem ordynarnych  o-! 
skarżeń  i oszczerstw  na austro-w ęgierskich ofi-* 
cerów. K orespondent wywodzi p rzedew szyst-’ 
kiom, że upadek  tw ierdzy  Przemyśla- je s t rów-j 
noznacziiY z końcom  austryack iego  panow ania: 
w Galicyi. N azyw a on w ypad 30.000 wągier-j 
skich wojsk, przedsięw zięty w ciężkiem  uzbro-( 
jeniu, „m alodusziuun i ile  zorganizow aneinj 
przedsięw zięciom " i przechodzi następnie doi 
szkalow ania oficerów załogi. Mieli oni, gdy, 
żołnierze znosie musieli ciężkie cierpienia i głód- 
w row ach strzeleckich , żyć w najwdększym  
zb y tku , „ jak  k s iążę ta" , obojętni na biedę wśród 
cyw ilnej ludności panu jącą i b rak  środków  
żywności w szpitalach.

O tem, częściowo tu przytoczoncm klamli- 
iwcm sprawozdaniu, k lasyczny  świadek s tosun
ków  w Przemyślu, rotmistrz Jerzy Lehmann,

mb. BŚS3EM»asZaBlB ‘m a n w ai

k tó ry  w’ aeroplanie o sta tn i opuścił tw ierdzę, 
w yraził się w n astępu jący  sposób:

K to zna stosunek  oficera do żołnierza w n a 
szej arm ii, ten wde, że w żadnem  w ojsku s to 
sunki te  nic są  lepsze, ja k  u nas. W ojna stw o
rzy ła  praw dziw ie w zruszający, na  obopólnem  
zaufan iu  i szacunku polegający  s to sunek  mię
dzy  w ojskam i a dow ódzcam i. T ak  też było w 
oblężonym  Przem yślu. Oficerowie twierdzy  
znajdowali się zawsze i wszędzie na zagrożo
nych punktach pośród swoich żołnierzy, k tó
rych przykładem swoim porywali do czynów  
bohaterskich. W pływ ow i oficerów zaw dzięczać 
należy, że silnio d o tkn ię te  brak iem  żyw ności 
oddziały aż do określonego czasu poddania  
tw ierdzy  w szystko czyniły  i służbę sw oją w 
sposób nad ludzk i w ykonyw ały . Po n iciulałej 
próbie przełam ania, k tó ra  w istocie by ła  ak tem  
spełnienia obow iązków  aż do osta tn iego  tchu, 
n ieprzy jaciel pow ziął w iadom ość ze znalezio
nych u żołnierzy osta tn ich  rozkazów , że tw ier
dza m usi paść i w idziano z trzydniow ych za
ciętych  a taków , żc próżność a tak u jący ch  w y
musić chciała przynajm niej wzięcie szturm em  
jednego ob jek tu  tw ierdzy . Ż pow odu n icudan ia  
się tego zam iaru m usi się wnosić o w ysokiej 
w artości m oralnej w ojska, pochodzącej stąd', 
żc żołnierze swoich oficerów kochali i szano
wali i posłuszni im byli wśród wszelkich w a
runków.

W obec tw ierdzenia, że p rzedarcia  się próbo
w ano ty lko  z 30.000 w ęgierskich żołnierzy, m u
si się przedew szystkiem  stw ierdzić, że p rzed ar
cie się było przedsięw zięte przez siły  zbrojne

Gwałty (iiojsk włoskich na pogrciutu
(Tel. c. k. Biura koresp.).

W iedeń, 14 czerwca.
Z wojennej k w atery  prasow ej donoszą o róż

nych gw ałtach  i rabunkach , k tó ry ch  włoskie 
wojska dopuściły się  w pogranicznych wsiach 
włoskich na Włochach, będących poddanymi 
austryackimi.

dnoszenie ducha" w (Ołsszedi.
(Telegr. c. k . B iura koresp.)

Rzym, 14 czerwca.
»Tribu'na« zaleca-, by  dla podniesienia ducha 

w narodzie w łoskim  ogłaszano każdego za 
[zdrajcę ojczyzny, Meto rozpow szechnia w iado
mości pesym istyczne o bitw ach lub ty lko  wy- 

jraża  w ątpliw ość Co do zw ycięstw  w łoskich i mó
wi o w ielkich trudnościach lub o ryzykach , g ro
żących W łochom ruiną.

Sąd o armii włoskiej.
Rotterdam, 14 czerwca. 

M ajor holenderski, Schneider, piszew  »Nieu- 
we R otterdam sche C ourant«:

T w ierdzą, że arm ia w łoska p o siada  znako- 
jm itą a rty le ry ę , co je s t rzeczą w ielce doniosłą  
w obecnej wojnie. Ale A u śtry a  w ystąp iła  do 
w alki z arm ią, w ypróbow aną w 10-m icsięcznej 
w ojnie i zna jącą  w szystk ie m etody  now ocze
snego prowadzenia- wojny,^ g d y  arm ia w ioska 
podczas osta tn ich  m anew rów  trzy m ała  się jesz
cze s ta ry ch  m etod.

W łosi d o tąd  nic zdołali p rze jść  po za Isonzo. 
J a k ą  w artość posiada ich  arm ia , okaże  się do
p iero później, d o t ą d  b o w i e m  W ł o s i  
n i e  m o g ą  p o c h w a l i ć  s i ę  ż a d n y m  
s u k c e s e m

Stuk sair.o!(it& na
Budapeszt, 14 czerwca. 

„A z E s t“ donosi z nad  S aw y:
E sk a d ra  n „oł-m. TiT/̂ gj0rsk icb  sam olo tów .
77---— — w  i » k jj. l ,  i . .  ‘

E sk a d ra  austro-w ęgiersk ich  sam olotow , : 
żona  z 5 jednostek , w yruszyła  dn ia  9 b. m.

zło-
do

Przesuwanie wojsk serbskich.
Budapeszt, 11 czerwca.

Serbski dziennik  »0d jek«  donosi: r
Począw szy od dnia  19 b. m. ruch w szystk ich  

pociągów  osobowych na lin iach kolei Pracho- 
w’a— T ajczar i 1’a ra c z y n —T ajczar zostanie 
w strzym any sku tk iem  rozporządzenia w ładz 
w ojskow ych. Pow odem  tego  zarządzenia  m a 
być zam ierzone p r z e s u n i ę c i e  s i ł  s e  rb- 
s k i c li. '

K ról P io tr, baw iący  do tąd  w N iszu, tudzież 
następca  tronu , ks. A leksander, p rzebyw ający  
w K ragu jew aczu , w yjechali na  fron t.

ią i ir e a s n ia  p n ec in  fiicmeem  
w KoskuEe.

(T e1, c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 14 czerw ca.
Telegram  i, M oskwy don-osi, żc robotn icj’ fa

b ryk i niem ieckiej ZinUel i J llibner w dniu 9-go 
czerw ca w strzym ali p racę i śp iew ając hym n na
rodowy', udali się clo mieszkań Niem ców, zni
szczyli je i żądali natychm iastow ego wypędze
nia w szystkich Niemców z Moskwy. N astępne
go dnia rano udali się robotn icy  do fabryki Ja- 
niłow i Ż yrardów , będących w łasnością niem iec
ką, oraz do fab ryk i Zindla i kilku innych i roz
poczęli dzieło zniszczenia. Inni robotnicy , k tó 
rzy później przybyli, zniszczyli także  w ulicach 
sklepy, m agazyny, domy i m ieszkania N iem 
ców, w ybijali sz.yby i rabow ali towmry, lub w y
rzucali jc z -okien. W ielki m agazyn  instrum en
tów m uzycznych firm y Z im m erm annna został 
zniszczony. F ortep iany , p ianina i inne in stru 
m enty m uzyczne w yrzucano na ulicę. Tosam o 
Uziałoasię w m agazynie K oehlera.

0 8 H POIŁ
(Telegr. c. k. B iura koresp.)

Petersburg, 14 czerw ca.
. vN-owojc W rem ia« prołe-słuje przeciw  w yw o

dom »Pieczy« i innych pism liberalnych , żąda
jących to lerancyi w-zglę.dem żyllów, R osyan 
niem ieckich i in ternow anych  narodow ości, a ich 
rów noupraw nienie p rzedstaw ia ją  jak o  środek 
leczniczy d la  Itosyi. Pism o w ywodzi, żc obecna 
chwila nie je s t stosow na, aby  om aw iać tego ro
dzaju problem y, gdyż przez .to się na raża  zgo
dę w ew nętrzną narodu rosyjskiego. L iberalne 
próby v,-prowadzenia to lerancyi doznają naty ch 
m iastow ego o d p arc ia  ze s trony  praw dziw ie -ro
syjskiej i to wywoła rozdw ojenie w narodzie.

Pisano p ro testu je  także przeciw  żądaniu  za
prow adzenia parlam entarnego  m inisterstw a, 
gdyż uważa jc za szkodliw e. W ogóle nie należy 
tak ich  problem ów  teraz om aw iać, lecz raczej 
w szystk ie  siły połączyć, aby pokonać przem oż
nego wroga.

Ig Rosyan di Ffcischdw,
(Tel. C. k. R in r .- i

Petersburg, 14 czerw ca. 
»Nowoje W rem ia« w yraża głębokie niezado

wolenie ludności ro sy jsk ie j &e słabych , luźnych 
a taków  n a  froncie zachodnim  (francuskim ) i z 
tego, że zan iechano  tam  porę stosow ną d la  o- 
fenzyw y, w k tó re j n ieprzyjaciel był za trudn io 
ny operacyam i na froncie wschodnim . D ziennik 
spodziew a się, żc zapow iedziana ofenzyw a Jof- 
fre ‘a w końcu stan ie  się iczynein  .

mtiglenia douprzyroieraa.
Sztokholm, 14 czerwca.

M aklakow , poseł do D um y, ośw iadczył w 
rozmowie: O becnej w ojny  n ie  ukończym y przez 
św ietne zw ycięstw o. N ieprzy jac iela  zmożemy 
,ue zw ycięstw am i, lecz jedyn ie  głodem . (W y
głodzenie m ocarstw  cen tra ln y ch  uw ażane do
tą d  za środek  pom ocniczy, s ta ło  się jed y n ą  u- 
cieczką d la  czw órporozum ienia. U. R.)

MUR tle eisdzłKp apłejNi»uiM.
(Teł. e. k. B iura ko resp .)

Berlin, 14 czcrw c.i.rł
Biuro W olffa donosi:
Od początku  w ojny wrogow ie nasi za tru d n ia  

ją cale m asy szpiegów, k tó re  zarów no w na 
szym k ra ju  ja k  w okupow anych przez nas tery  
to ryaeh  zb ierają  w iadom ości i dostarczają  ich 
swoim centralom  m iejscowym . Ju ż  -od dłuższe 
go czasu było wiadom e władzom  niem ieckim , żo 
w rozm aitych m iastach holenderskich  znajdują 
się cen trale  szpiegow skie, k tó ry ch  działalność 
zaznaczyła się zw łaszcza w Belgii. Niedawno 
udało się wyśledzić i unieszkodliwić całą orga 
nizacyę szpiegowską w Maastricht. Ujęto i po 
stawiono przed sąd 17 szpiegów. —  W szyscy 
przyznali się do winy. 11 skazano na śmierć, 6 
razem na 77 lat więzienia. Dnia 7 bm, rozstrze 
lano 8 skazanych na śmierć, trzej będą może 
ułaskawieni.

Rttimsł bucki tafrtsziiny 
>4 dem m tiflty? ullcznr,

(Telegr. c. k . B iura koresp.)
Bruksela, 14 czerw ca.

(Biuro W olffa). W e czw artek  k a rd y n a ł H er
d e r  kolo bram y m iejskiej w M echlinie został za
m ieszany w dem-onslracyę uliczną, k tó ra  dopro
wadziła do lekk iego  konflik tu  ze strażą  niem iec
k ą . K ardyna ł chciał udać się do B rukseli i szedł 
pieszo w tow arzystw ie k ilk u se t osób. Gdy prze
chodził kolo straży  niem ieckiej, zapy tano  go, 
w edług przepisu, o po trzebne legitym acye. —- 
Prócz tego s traż  nie chciała przepuścić dalej 
■tak w ielkiej liczby osób. JcUen e tow arzyszą 
cych kardynałow i księży  zapro testow ał prze
ciw tem u postępow aniu żołnierzy i przeciw  od
sunięciu tłum u. K ard y n a ł i m ała liczba jego to-, 
w arzyszy otrzym ali pozwolenie przejścia. Poza 
m iastem  k ard y n a ł w siadł do przysłanego  dlań  
z B rukseli powoz-u i pojechał dalej.

Do tej dem onstracyi ulicznej przyezynila_ się 
tak że  ta okoliczność, że Mec-hlin był zam knięty 
d la  ruchu wozowego, z pow odu s tra jk u  robotni 
ków , k tó ry  tym czasem  się skończył.

Ofiary „Zeppelina” w Londynie.
Hamburg, 14 czerwca.

Pew ien p o lityk , k tó ry  z L ondynu p rzyby ł do 
R agi, opow iadał korespondentow i »IIam burger 
N ac.hriehten«, że atak »Zeppeiina* na' Londyn 
spowodował także w »City« (śródmieście) liczne 
pożary. Przez całe przedpo łudn ie  s traż  g asiła  
pożary.

Co najmniej 300 osób bądź zginęło, bądź odnio
sło rany.

Straty angielskie.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 14 czerw ca.
K oresponden t m arynark i pisze w »Morning 

I'ost«:
45 okrętów  zostało z n is z c z o n y c h  w jednym  

tylko tygodniu. J e s t  to liczba wielka. W ojna  
łodzi podw odnych może być stłum iona dopiero 
w tedy , gdy  się zniszczy w arsz ta ty , k tó re  te  ło
dzie budują.

Pismo stw ierdza dalej, że parow ce »\Velfare4 
i »Laurestina« by ły  pierw sze, k tó re  padły o- 
fiarą ataku powietrznego.

Londyn, 14 czerw ca.
'Parow iec >Tntrepid« został przez łódź pod

w odną zatopiony.
Londyn, 14 czerw ca.

»W estm instcr G azette« p ro testu je  pr-zeciw le- 
mu, że dzienniki doniosły pod ty tu łem : »Dwa 
angielsk ie  o k rę ty  w ojenne zatopiono« o zni
szczeniu dw’óch torpedow ców , co w yw ołało po
strach  i pan ikę wśród publiczności. ,

Londyn, 14 czerw ca.
»Daily M aik  w skazuje na to, żc s tra ty  angiel

sk ie  w 12 dniach w ynosiły  przeszło 39.000 ludzi.
Londyn. O statn ia  lis ta  s tra t wynosi 1G0 oii- 

ccrów  i 2.559 żołnierzy.

K o s B u a ib a ć ir r c k l.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

K onstantynopol, 14 czerw ca. 
Główna kw atera  w ojenna donosi:
Na froncie kaukazk im  rosy jsk ie  siły  w ojenne 

odparto  kolo 01 ty . R osyanie stracili przytem  
1.000 ludzi. D w aj oficerow ie i wielu żołnierzy 
d osta ło  się do niewoli.

N a froncie dardanel-ski-m nieprzyjaciel, obozu
jący  w A ribum u, w nocy z 9 n a  10 czerw ca 
przedsięw ziął a tak i na nasze praw e skrzyd ło , 
lecz został z wielkiemi stratami odparty. Tej sa
mej nocy o dparto  a ta k i n ieprzy jacielsk ie  koło
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Sed-il-Bar na nasze lewe skrzydło, również ze 
stratami fdla nieprzyjaciela. Rano 11 czerwca 
zniszczyliśmy jeden karabin maszynowy, który 
krył ucieczkę nieprzyjaciela. Widzieliśmy, jak 
część wojska nieprzyjacielskiego opuszcza ro
wy, aby dalej uciekać. Dnia 11 walka koło Sed- 
u-Bahr i Ariburnu jeszcze trwała.

Rosya konietuje Rumunię.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 14 czerwca.
»Riecz« z 6 czerwca wywodzi w artykule, 

bardzo pokreślonym przez cenzurę, że jest już 
czas wyswobodzić się z pod wpływu serbskiego  
ł  że należy przyznać, iż jest rzeczą konieczną  
naprawić niespram edliwości, popełnione w zglę
dem Bukaresztu.

KRONIKA.
Kraków, 14 czerwca.

Następny numer „Nowej Reformy” ukaże się 
jutro o godi. 7.30 rano. ■— W razie potrzeby wy
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Kota do Niemiec a uttpienfe Brysna.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 14 czerwca. 
»Berlinske T idende« donosi z Nowego Jo r

ku:
A m erykanie ogółem  .pochw alają  stanow isko 

no ty  i nie znajdują niczego, coby mogło wytłó- 
m aczyć osten tacy jne  ustąpienie B ryana. Ogól
ne zapatryw anie kół finansow ych i politycz
nych jest, że nota mimo stanow czego powtó 
rżenia dawniejszych żądań zostawia w iele dróg 
dia ugodowego załatwienia sporu. P rzypuszcza
ją , że niem a pow ażnego niebezpieczeństw a, by 
stosunki dyplom atyczne m ogły być zerw ane. Na 
giełdzie k u rsy  poszły w górę.

W aszyngton, 14 czerwca. 
B ryan ośw iadczył, że spraw ia mu to ulgę, iż 

dz iennik i podnoszą, teraz przy jazny  ton no ty  a- 
m erykańsk iej do Niemiec. B yłoby już zyskiem , 
g d y b y  w ojenne usposobienie dziennikarzy 
w reszcie się um iarkow ało, skoro k ra j nie ży
czy sobie wojny. R aczej należy w spierać próby 
prezyden ta  w tym  k ierunku , by znaleźć roz
w iązanie pokojow e spraw .

Londyn, 14 czerwca. 
sM orning Post« donosi z W aszyngtonu: 
Jeżeli A nglia cUrzuci proponow ane przez pre

zyden ta  pośrednictw o, to B ryan przez to o trz y 
ma nową broń. Bryan żąda zakazu wywozu a 
municyi ceiem przyspieszenia zawarcia pokoju.

Pror&cie słowa.
(W spom nienia z przed roku).

D nia 20 m aja 1915 parlam en t w łoski uchw a
lił wojnę z A ustro-W ęgram i. D nia 19 m aja  1914 
przepow iedział tę  w ojnę głos słow ieński w De- 
legacyach  w  Budapeszcie. —  Z pow odu ówrnze 
snych dem onslracy j przeciw  m onarchii w  AVe- 
necyi, w ygłosił przyw ódca polityczny Słowień 
ców  ,d r Sustersicz dłuższą mowę, pośw ięconą 
w zajem nym  stosunkom  obu pań stw  i ich naro  
dów. Z dem onstracyam i w łoskiem i —  mówił 
po lityk  jugosłow iański —  musi się liczyć poli 
ty k a  realna, jeśli n ie chce doczekać się w cięż 
kiej chwili rozczarow ania. —  R ząd"' włoski 
w praw dzie uspraw iedliw iał spalenie sztandaru  
austryack iego  przez dem onstran tów , że to  był 
ty lk o  k aw ałek  m atery i czarno-żółtej, n ic w ię
cej, że to był w y bryk  uliczny bez znaczenia, 
ale przecie tak ie  dem onstracye by ły  także  w in 
nych m iastach północnej Ita lii, n aw et we W ło
szech południow ych i to tak  silne, że pierw sze
go urzędnika w N eapolu m usiano usunąć.

Poseł słow ieński zdaw ał sobie spraw ę bardzo 
dobrze ze znaczenia dem onstracy j w łoskich 
i ta k  mówił d a le j , „

„Nie w ątpię, że rząd  w łoski będzie chciał z 
nami być w dobrych stosunkach , ale jak dłu 
go?... Czy Italia w poważnej godzinie będzie 
postępować jako sojusznik-przyjaciel, k iedy  na
sze przyjaźnie i sojusze b ęd ą  m usiały w y trzy 
mać próbę w artości?  N a to p y tan ie  nie będzie 
nam  m ógł dać w danym  p rzypadku  odpowiedzi 
ani p. S alandra, ani p. San Guliano, ani żaden 
polityk inny. Na to py tan ie  odpow iedź d o sta 
niem y od w łoskiego narodu. I ta lia  je s t p ań 

s tw e m  dem okratycznie zorganizow anem . Żaden 
*rząd nie może w stanowczej chwili dziejowej 

stanąć przeciw woli narodu. A to jest punk t 
głów ny, to rozstrzyga o naszym  stosunku do 
W ioch. Czy nam w chwili niebezpiecznej n a 
ród w ioski p rzy jdzie z pom ocą sojusznika- 
przyjaciela —  czy w rozstrzyga jące j godzinie 
zdobędzie górę ten  p rąd , k tó ry  p ie lęgnu je  sny  o 
„m arę n o stro“ i k tó rego  hasło  brzm i: „T rieste  
e Tronto?"1...

A ustro-W ęgry  w spraw ie albańsk iej stanęły  
na stanow isku  W łoch, za to d o czeka ły  się n a j
pierw  dem onstracy j. Po tem  rozdm uchano zno
wu spraw ę fak u lte tu  w łoskiego, żeby coś wo- 
góle w ydostać, jako  hasło ag itacy jne . —  „W ło
si w iedzą bardzo dobrze —  mówił poseł Su
stersicz — że z au stryack im i W łocham i postę
puje się tu  n ie ty lko  dobrze, ale uprzyw ilejow a
nie, oni zażyw ają nadzw yczajnych  przyw ilejów  
narodow ych na szkodę państw a, bo państw u 
szkodę przynosi to, co je s t dla lo jalnego naro
du cliorw acko-słow ieńskiego szkodliw e11. — 
D laczego tak  nie postępuje  nacyonalizm  w łoski 
wobec F rancy i, gdzie W łochów chyba jest 
w ięcej? Oto d la tego , że uw aża A ustryę  za 
słabszą, niż F ran cy ę  i że sądzi„że od A ustry i ła 
tw iej się oderw ą, że przyjdzie czas rychło kiedy  
łatwo uderzą Austryę w plecy, a n a  zachodzie 
o ta k ą  sposobność trudn ie j i d łużejby czekać 
trzeb a11.

„M usimy —  mówił poseł słow ieński —  liczyć 
się z tern (usposobieniem  narodu), abyśm y k ie
dyś nic dożyli godziny c ierpkiego  rozczarow a
nia... Jesteśm y  wobec W łoch w tak iem  poło 
żeniu, że polepszenie sy tuacy i może nastać  ty l
ko przez stanow czość, o tw artość  i jasność. — 
T ak  czy ow ak, m usim y w ydobyć się z te raźn ie j
szej sy tuacy i niejasności, nieszczerości i — 
darujcie mi panow ie w yrażenie —  kom edyi. — 
Jeżeli naród włoski nie oswoi się z przekona
niem, że Pobrzeże i południow y T yro l są nie
naruszalną  w łasnością d y n asty i H absburgów , 
to m usimy to sobie o tw arcie pow iedzieć, że 
Ita lia  mimo w szelkich um ów i sojuszów  na  p a 
pierze spisanych, je s t najgroźniejszym wrogiem  
postronnym monarchii” ...

Niedziela wczorajsza minęła wśród pięknej, le
tniej pogody; kanikuła nieco zelżała. Po południu 
wiał lekki w iatr zachodni, horyzont zaciemnił się 
chmurami, upał częściowo ustąpił. Może to kryje 
dobrą wróżbę, iż nastąpi zmiana i spadnie wkrót
ce tak  bardzo pożądany deszcz. Wczorajszy bo
wiem deszczyk zupełnie nie wystarczył i nie od
wilżył ani roślinności, ani drzew. Kto wczoraj p,o 
południu wyszedł za miasto na pola n. p. do Woli 
Justowskiej, ten mógł z łatwością skonstatować 
niebywałą suszę. Żyta tylko przedstawiają się 
wcale pięknie, natomiast jęczmień, pszenica, i 
owsy bardzo wskutek kanikuły ucierpiały, podo
bnie groch, kapusta i ziemniaki. W ogrodach o- 
padają niedojrzało owoce. Dalsza posucha może 
stać się przyczyną katastrofy w naszym kraju.

W godzinach popołudniowych spora część K ra
kowian opuściła duszne miasto i udała się na dal
szą przechadzkę, by odetchnąć świeżem powie
trzem; większość jednakże wolaki chłodzić się po 
kawiarniach mrożoną kawą, wodą sodową, lodami 
i innymi ochładzającymi płynami. Bardzo wiele o- 
sób zażywało także wczoraj kąpieli w Wiśle w 
Dębnikach.

Przy sposobności należy zauważyć, że K ra
kowianie w dni świąteczne dość niechętnie obecnie 
wybierają się poza miasto, n. p. na Sikomik, do 
lasu Bielańskiego i t. d. Ten słaby nich turysty
czny, połączony z wielką szkodą dla zdrowia, zwła
szcza dzieci, należy sobie tłomaczyć tem, że wiele 
osób boi się wybrać dalej poza miasto w przeko
naniu, że tam nie wolno chodzić. Otóż możemy 
stwierdzić, że tak na Sikomik, jak i do lasu bie
lańskiego wstęp jest wolny i wszelkie obawy w 
tym kierunku są nieuzasadnione. W przyszłe świę
ta zatem lesista piękna okolica Krakowa może się 
zaroić od tysięcy spacerowiczów.

Dzień kwiatka. W dniu wczorajszym zainaugu
rowały panie krakowskie » sezon kwiatka* w na- 
szem mieście. Kwiatek udał sio w zupełności; 
sprzedawano go na dochód sierot po poległych le
gionistach oraz żołnierzach armii regularnej naro
dowości polskiej. W Rynku, na rogach ważniej
szych ulic, oraz plantach ustawiono stoliki, przy 
których panie sprzedawały kwiatki, oraz zbierały 
datki do puszek. Kupowano chętnie ze względu 
na wysoce szlachetny cel, to też cały Kraków u- 
dekorowany był » fiołkiem*. Kwiatek nabywali ró
wnież bardzo obficie wojskowi. Można też żywić 
nadzieję, że wczorajszy dzień przyniósł komiteto
wi znaczny dochód.

Pisemny egzamin dojrzałości w c. k. gimnazyum 
św. Anny odbędzie się w dniach 16—19 czerwca 
b. r. w budynku przy ulicy Starowiślnej 1. 48.

O kolonię letnią dla dzieci legionistów. Otrzy
mujemy następujące pismo: Jest w Krakowie pe
wna liczba dzieci byłych legionistów, których oj
cowie z powodu braku pracy lub zupełnego star
gania sił na polu walki, opieki zapewnić nie mo
gą. Są też między dziećmi sierotki, których mat
ki nie mają środków na wyżywienie icli, teanbar- 
dziej na zapewnienie im pobytu na świeżem powie
trzu, tak pożądanego dla młodego, rozwijającego 
się organizmu. Zwracamy się więc z gorącą proś
bą do ludzi dobrej woli, aby wobec zbliżających 
się miesięcy letnich zechcieli ofiarować, o ile to 
możliwe, pomieszczenie na kolonię letnią dla tych 
maleńkich. Również umieszczenie choćby jednego 
dziecka przyjęte będzie z wdzięcznością. Znając 
ofiarność naszego społeczeństwa, mamy nadzieję,

iż prośba ta, pomimo ciężkich czasów i trudnych 
warunków, nie przebrzmi bez echa, tembardziej, iż 
idzie tu o dzieci, które są przyszłością narodu.

Liga kobiet polskich, sekeya opieki nad b. le
gionistami i ich rodzinami w Krakowie, ul. K ar
melicka 51.

Krakowski wyższy sąd krajowy, który, jak  wia
domo, urzęduje obecnie w Ołomuńcu, ma w krót
kim czasie powrócić do Krakowa. Donoszą o tem. 
pisma morawskie. : a

Na pożyczkę wojenną. Z Ołomuńca donoszą 
nam, że funkeyonaryusze krakowskich sądów, u- 
rzędujący w Ołomuńcu, podpisali pożyczkę wojen
ną w łącznej sumie 11.300 K.

Samobójstwo. Wozora-j w południe powiesił 
się na poręczy schodów II piętra w domu pod 
1. 31 przy ul. Karmelickiej jakiś starszy, licho u- 
brany mężczyzna. Pvł to podobno dawny stróż 
domu pod I. 4 przy ulicy Barskiej. Zwłoki prze
wieziono do kostnicy na tutejszym cmentarzu.

W niewoli rosyjskiej. Dr Stanisław Klimecki, 
podporucznik II pułku Legionów, który, jak z nie
dawnych opisów w »Nowej Reformie* wiadomo, 
dostał się dnia 18 maja b. r. do niewoli — doniósł 
ostatnio rodzinie, żń jest zdrów, a obecnie znajdu
je się w drodze do miejsca przeznaczenia, t. j. 
do miejscowości Porzechonie nad rzeką Sororą.

Dary dla jeńców w Rosyi. Z prezydyum gal. Sto
warzyszenia Czerwonego Krzyża komunikują: Prze
syłki z darami dla jeńców aust.ro-węgierskich na
dawane w Austryi pod adresem Czerwonego Krzy
ża w Petrogrodzde, m ają być według rozporządze
nia c. k. ministerstwa handlu zaopatrzone klau
zulą iiiber Deutschland und Schweden«, gdyż na 

I tej drodze jedynie mogą -gię dostać na miejsce 
• przeznaczenia, Dary posyłane do innych miejsco
wości w Rosyi, wprost pod adresem jeńców, będą 
jak dotychczas, przewożone przez Rumunię.

Podróż agitacyjna (TAnrmnzia do Rumunii. We
dle bukareszteńskiego telegramu »Vossischc Ztg.* 
•około dwustu agitatorów włoskich, wykształconych 

'już dostatecznie na ulicach Medyolan.u i Rzymu, 
•pomiędzy nimi zaś ćTAnnunzio, znajdować się ma- 
1 ją w drodze do Bukaresztu.

Prezydent ministrów, Bratianu, zdecydowany jest 
oprzeć się naporowi ulicy. Wydano z tego powo
du ostre zarządzenia zwłaszcza przeciw publicznym 
występom cudzoziemców.

Legenda włoska o królu. Jak  donosi »Neuo Fr. 
Prosse« z Chiasso pod datą 10 b. m., opisuje »Se- 
colo«, że król objechał cały pięćset kilometrów 
długi fron włoski i wszędzie znalazł wojska wło
skie w najlepszym porządku i usposobieniu. Obe
cność króla pomnożyła odwagę żołnierzy po sto- 

jkroć. Król podchodził aż najprzedniejsze rowy 
! strzeleckie, wychodził na przełęczą alpejskie, do
kąd wspinać się można tylko drapiąc się rękami i 
nogami, uwiązawszy się na lince.........

Proces o podrożenie kawy. Jak  donoszą siado
we Nowiny«, ciekawy proces odbędzie się w Oło
muńcu. Właściciele kawiarń tamtejszych umówili 
się, żeby podnieść cenę kawy. Nie podzielał tego 
ich zapatryw ania tylko właściciel jednej z więk
szych kawiarń w mniemaniu, że na niepodiniesieniu 
cen nietylko nie straci, ale jeszcze zarobi z po
wodu powiększenia liczby gości. Ponieważ jednak 
inni kawiarze wywierali na niego presyę, podzielił 
on się tem swojem mniemaniem z odnośnemi wła
dzami, nadmieniając, że inni kawiarze zmuszają go 
do podwyższenia cen. W skutek tego doniesienia 
władze wdrożyły dochodzenia i kawiarzy Ołomuń
ca postawiono przed sąd za lichwę żywnościową.

ziinierz Zawadowski, frajtrzy: Wład. Rogoski,
Adam Sosnowski, Hieronim Sługocki, wszyscy w 
3 p. polskich Legionów.

Bronzowe medale za waleczność otrzymali: 
Plutonowi: Julian Skowroński, Eugeniusz Quiri- 

ni, kaprale: Kazimierz Petro, Fr. Koźmik, Adam 
Śliwiński, Kazimierz Uryga, Bronisław Włod, St. 
Jędrusik, frajtrzy: Fr. Paluch, Michał Biela, Wi
ktor Weidemann, Antoni Plichta, kawalerzyści:, 
Włodzimierz Rudzianowski, Teofil Szerer, legioni
ści: Antoni T reboń ,' Mateusz Mastalski, Mikołaj 
Papierszyński, Włodz. Stalski, Jan  Mołek, Michał 
Cziżek, Karol Fladro, Marcin Woś, St. Kipta, Ma
teusz Magiera, Fr. Kuźniar, Wl. Bimat, Roman 
Waligóra, Jan  Kubica, Józef Ludwinek, Fr. Bur
da, Stefan Wolski, Bolesław Malinowski i Józef 
Tomczykiewicz, wszyscy w 3 p. polskich Legio
nów. ‘

Plutonowi: Fr. Fudała. Karol Dobrzański, ka
prale: W ład. Kozaczka, Kazimierz Krieger, Jan  
Fiałkowski, frajtrzy: Andrzej Kulig, Stefan Pach, 
legioniści: Michał Więckowski, St. Fabry, Andrzej 
Rochaczek, Edward Ogorzały, Stanisław Stec, 
wszyscy w 2 p. poi. Legionów. : '

Plutonowy Zygmunt Wojnarowioz, kaprale: Ka
rol Czulak, Antoni Kielman, Andrzej Kunochowicz, 
legioniści: Jan  Sądolewski, Zygmunt Walter,
wszyscy przy 3 szwadronie kawaleryi. — Marek 
Blank w oddziale telefonicznym, wszyscy w Le 
gionach polskich.

Srebrne medale za waleczność otrzymali: 
Feldweble: St. Ptak, Antoni Miklasz, Andrzej 

Bugacz, Stefan Jamrog, St. Wiekierek, wszyscy w 
2 p. polskich Legionów.

Poniedziałek, 14 Czerwca 1915.
to -L £ T

cena ryb  o 25 proc. P raw ie w szystkie środki 
żywności, ja k  nyż, groch i fasola podrożały  ta k 
że w odpow iedniej mierze.

D eficyt angielski,
Londyn. „T im es11, om aw iając deficy t angiel

ski, stw ierdza, że w ojna w ogóle kosztow ała  
1.136 mil. 5c’.t. z tego 200 mil. dano państw om  
sprzym ierzonym  i koloniom . Dalej zapow iada 
»Timcs« podw yższenie p o d a tk u  doehodowTego i 
całego szeregu innych podatków . ".y

W yjazd Dernburga .
Nowy Jork. S ekretarz  stan u  D em burg  w y

jechał do E uropy.

Teatr miejski w Krakowie.
We wtorek »Nowy dzienni!*, kom. Bałuckiego. 
We środę: »Carmen«, opera Bizeta.
We czwartek po raz pierwszy: »Człowiek bez 

skazy*, sztuka w 3 aktacli Nathansona.
Repertoar Teatru ludowego 

(Sezon letni w sali przy ulicy Rajskiej 1. 12).
W torek o godz. 1]Ą wiecz.: ^Zaklęty ,palac«, baj

k a  czarodziejska.
Czwartek o godz. l '/2 wiecz.: »Za oceanom*, wo

dewil ze śpiewami i tańcami. — Występ p. Solnic- 
kiego. —

Odznaczenia w Legionach. Srebrne medale za 
waleczność otrzymali: Feldfebel Tadeusz Kahl,
Miecz. Miś, St. Profic, Gr.zegorz P.icrszacki, pluto
nowi: Aleksander Kahl, Piotr Mieholecki, Wład. 
Królikowski, kaprale: Ludwik Bitomski, Antoni
Janowski, Józef Szlamka, Ludwik Piechota, Ka-

Telefoniczne i telegraficzne
wiadomości c. k. Biura koresp.

z dnia 14 czerwca.

Zderzenie pociągów w e W łoszech. 
Medyolan. »Ava.nti« donosi z FLorencyi o zde

rzeniu się dwóch pociągów ciężarow ych. Per- 
sonal poniósł rany , szkoda m ateryalna  ogrom na.

Ks. Ludwik Napoleon w armii w łoskiej. * 
Bazylea. Szw ajcarska  ag en tu ra  telegraficzna 

donosi: »Sta«mpa« donosi, że ks. L udw ik N a
poleon o trzym ał pozwolenie być obecnym  przy 
operacyach  w ojsk w łoskich. K siążę przybył do 
W enecyi. Nosi on ro sy jsk i m undur generalski.

Usunięcie się góry.
Petersburg. A goncya pe te rsbu rska  donosi z 

Sym birska: Z pow odu usuw ania się góry  cala 
ulica m iasta została  zniszczona. K ilkase t do
m ów i kolej żelazna zniszczone. Szkoda w y
nosi wiele milionów.

W ybory w Grecyi 
A teny. W  całej Grecyi rozpoczęły się wybo

ry  do Izby.
Podrożenie środków żyw ności w Anglii. 

Manchester. »M anchester G uardian« donosi: 
Cena m ięsa podskoczyła tu ta j o 40 do 50 proc.,

S K Ł A D K I .
Dla ofiar wojny

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Mary a Zawieruszyna 5 K 40 h jako pozosta

łość ze składki Polaków w Budziszowie (Morawy) 
na oświetlenie ołtarza podczas polskiego nabożeń
stwa majowego.

Na » Ognisko dla dzieci Legionistów* 
złożył w administracyi »Nowej Reformy* X. Y. Z. 
4 K 20 h.

O dpowiedzialny redaktor:

Miehal KonspIńsM.
W ydawca:

ldd@!S Osman.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych
Helena z Porębskich Hawlowa zaw iadam ia 

krew nych, przyjació ł i znajom ych, że m ąż je j, 
W iktor Hawle, c. k pocztm istrz z K ołaczyc, 
zinarł 16 g ru d n ia  1914 r„  ran iony  k u lą  szrapne- 
la  w Jaśle . 4078

Niniejszem  sk ładam y  serdeczne podziękow a
nie Zarządow i szp ita la  Nr 0, a w szczególności 
D rowi K lęskow i za trosk liw ą opiekę w  czasie 
choroby zm arłego leg ionisty  I. bry g ad y  Czesła
wa Falkow skiego. Również dziękujem y K ap e
lanow i garnizonow ego szp ita la , Lidze K obie t, 
M łodym Polkom , R eprezentan tom  N. K . N., o- 
raz Kolegom  Legionistom  i obecnej Publiczno
ści za pam ięć i udz:ał w oddaniu  o sta tn ie j po
sługi.

4079
Rodzina Fałkowskich

z Piotrkowa.

T. CIEŚLINSKI Z PRZEMYŚLA 
obecnie Kalteuleutgeben  

W YSYŁA WINA MSZALNE DO MIEJSCO
WOŚCI WOLNYCH. 4056 G

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na- 

j  być można tylko u BRACI RQLNICKICH 
W KRAKOWIE, R ynek głów ny 5, Sienna 2; 
w Wiedniu VII., Neubaugasse 61. 4042 15

D i *  S A S I o a i k
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoiem i kierownik-lekarz Zakładu wodole

czniczego w Zakopanem
ordynuje  od godz. 3— 5 po południu.

P lac M aryacki L. 7 (przy kościele św. B arbary ).
4081-12

w Krakowie, ulica ofiska m ® li
T ele tom  -Ir 401

wykonuje wszelkie roboty w zakres
drukarstwa wchodzące.

z  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Ja giellońsk* 10 . R zadca d ru k am i L. K . Górski.


